
1 8 1

H ą & z t  . . A ! R C "

Sprzymierzeńcy
numowoii

ABC -  NOW IST CODZIENNE Stfr. 3

•Tuż m in ę ł0

uJe > ze nic  
ż y d o w s k ie j

w ego, upłvncło : ZeiUa f ->m ° -  
^łożen ia  przez n r w ^ S ,c!ni 0(1 
ka i Stnrii J oźw ia -

8P -a w ie  ż y d o w sT ie T 13610^ 1 W 
P ow raca  w c ią ż  d J’ a p ra sa
* ci.*ż się denerw - Z a §a d n ień - 
" ? zna  spraw y
P rzcm ilk nąć. ‘

m ó w io n on i Ic] od  Zcby °  n ich  
tod ® b v łó  „  >i .le c z n $ m e- 
sp ra w v “żydow sL-°'Vlte u k r -v c i e  
nie sp o lccz cń st p rz e k o n a -

W  T &  ^
ż y d o w sk ie j, aIe

, w  roe hia w t Pj v T V ' ‘ r
§ d >' O n ich  , nn y b o w ie m , 
*izi p o tra fili ^ P ^ a n o ,  żv - 
SWo.i? rob oto . n a jle P ,pj r o b ić

P r*y szed ł jednni- 
"p ra w y  J *  i .k Czuv gdy
JCMĆ ju ż  Jlife J v łn  j .p rz ®ln il* 
ł ?  81?  zbvt « } ° , m o z u a. Sta- 
sk raw o rz i c a i a ^  zb y t  ja ‘UCfiła się w  o czy .

, k rz y cz e ć
przeszli do  n ,M n 5 ‘sem it>’2m u > 

io r y c h o ń -

Wyprzedaż muzeów niemieckich
p o d  p o z o r e m  u s u w a n i a  z d e g e n e r o w & n e j  s z t u k i

k tó ­
ro a sp ra w y  

2e ró w n ie ż  żv -

. . e.sz î do ni
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Od najdawniejszych czasów mu 
zea i skarbiec kościelny stanowi­
ły ostatnią rezerwę majątku na­
rodowego. Zdaje się, że rezerwa 
la została obecnie naruszona w 
Niemczech przez rząd III Rzeszy. 
Oto pod pretekstem pozbycia się 
„zdegenerowanej sztuki" muzea 
berlińskie, drezdeńskie, m onachij­
skie, frankfurckie itd. wystawią z 
końcem bm. w Lucernie całą m a­
sę najcelniejszych obrazów now o­
czesnej szkoły' na sprzedaż. Kata­
log tej w yprzedaży obejm uje 125 
Pozycyj.

Najdroższym obrazem jest auto 
portret Van Gogha oceniony na 
2.500.000 fr. szw. Dalej znajdują 
się pejzaże Gauguina z Tahiti, 
4 obrazy Picassa, a to sławne 
„śniadanie na traw ie", ozdoba ko_ 
lońskiego muzeum, ^Akrobata i 
młody arlekin", „Uśpiona pijacz­
ka" i „G łow a kobieca" -— zacenio

ne w  sumie miliona fr. szw. za ka­
żdy obraz. W  dalszym ciągu kata 
■ltfgu znajdują się nazwiska: Ma- 
tisse, Derain, Ylamink, M odiglia . 
ni i w ielu innych.

Jak widać „zdegenerow ana" 
sztuka ma na celu poważne zasi­
lenie skrbu niem ieckiego obcym i 
dewizami, dzięki czemu zresztą o- 
caleje tych 125 płócien skazanych 
w innym wypadku na zagładę.

Z a  f a ł s z o w a n i e
m e t r y k

Przed sądem okręgowym  w 
Tarnopolu na sesji w yjazdow ej w 
Trem bowli stanął paroch grecko­
katolicki ks. Ficoiowicz, oskarżo­
ny o ruszczenie nazwisk w księ­
gach metrykalnych. Skazany on 
został na 9 miesięcy więzienia z 
zawieszeniem.
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Naka i czujności nadewszystko
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r o  amerykańskiej i angielskiej | K oalicji, Szkody wyrządzone przez 
—  przyszła kolej na francuską 1 agentów niemieckich ocenione zo- 
łódź podwodną. Zatonięcie „P he- 1 stały na sumę 25 milionów dola-
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nix‘a“ . trzecia z kolei w ciągu 
m iesiąca katastrofa podmorska, 
zbiegła się dziwnym trafem z ogło 
szeniem w W aszyngtonie niezw y­
kle ciekawego dokumentu. Ame­
rykańsko - niemiecki sąd rozjem ­
czy wydal orzeczenie mocą które­
go Niemcy zostały uznane za win­
ne spowodowania szeregu aktów
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row.
Trudno powiedzieć, czy zato­

nięcie „Squalus‘a, „T h etis" i „P he 
nix‘a ‘‘ zostało spowodowane sabo­
tażem, jak to stwierdzono przy po 
żarze „P aris". W każdym razie 
wymowa tego zbiegu okoliczności 
jest tak silna, że warto przypom ­
nieć sobie metody, jakimi posłu­
giwali się Niemcy na terenie A - 
meryki w  okresie W ielkiej W oj­
ny.

a KCJA v o n  p a p e k a
W roku 1919 Kom isja Senatu w 

W aszyngtonie ogłosiła  dostępny 
t>lko dla senatorów i wyższych u- 
rzędników trzytom owy raport wy­
dany jako druk senacki nr. 307 
—  439. Zawiera on m ateriały do­
tyczące „knowań bolszewików i 1 
N iem ców w  Stanach Z jednoczo­
nych przeciwko bezpieczeństwu i 
miom zbrojnym  Stanów ". Jako 
sprawca różnego rodzaju „kno­
w ań" zajm uje w tym raporcie 
pierwsze m iejsce miody kapitan 1 
huzarów gwardii von Papen. j

W tedy właśnie, w roku 1915,

świecie anglosaskim, a nazwisko 
jego stało się symbolem m*tod 
walki Niemiec przedwojennych. 
Będąc attache w ojskow ym  przy 
ambasadzie niemieckiej w  W a­
szyngtonie, von Papen zorganizo- 

: wał szereg zamachów skierowa­
nych przeciw ko neutralnym Sta­
nom ’ Z jednoczonym . W  liczbie 
tych czynów raport K om isji kon­
gresu wym ienia przede wszyst­
kim dostarczenie pieniędzy i dy­
namitu dla wysadzenia kanału 
Welland, następnie usiłowanie 
zniszczenia mostu kolejow ego w 
Kanadzie, wreszcie dostarczenie 
znacznej ilości trynitrolu dla w y ­
sadzenia w powietrze fabryki nmu 
nicji pod N ow ym  Jorkiem.

WOJNA 
•BAKTERIOLOGICZNA

Przedsiębiorczy kapitan nie o - 
graniczył się do ordynarnych za­
m achów bom bow ych. Na stronie 
1605 drugiego tomu Raportu znaj 
duje się wzmianka o próbie zasto­
sowania w ojny bakteriologicznej.

W  roku 1915 przybył z Niemiec 
kapitan Sternberg wioząc ze so­
bą pieczołow icie przechow yw ane 

kanclerz Reszy z przed lat sied- i bakterie tetanusa (tężca ). Zaraz- 
miu a obecny ambasador Turcji, | ki te m iały posłużyć dla zniszcze- 
zdobył nieprzem ijającą sławę w  nia rezerw koni przeznaczonych
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ler m im owoli przyczynił się do po 
wrotu reszty Śląska Cieszyńskiego 
do Polski, do stworzenia wspólnej 
granicy polsko - węgierskiej, do 
zbliżenia Litw y ku Polsce, a wresz 
cie —  co najważniejsze —  hitle­
ryzm swą brutalnością w stosun­
ku do okupow anych Słowian za­
chodnich, Czechów i Słow aków , i 
agresją, skierowaną ku Jugo­
sławii, sprawił, że narody słowian 
skie zaczynają pokładać coraz 
większe nadzieje w  Polsce". (The 
Greater Germ any and the Slavs).

OPARCIE DLA 
SŁOWIAŃSZCZYZNY
Słusznie się dziś podkreśla, że 

zadaniem historycznym  Polski jest 
zwycięskie odparcie fali germań­
skiej, która próbuje wchłonąć i 
wyniszczyć Słowian. W e władaniu 
N iem ców znajduje się 1 i pół m i­
liona Polaków , ćwierę miliona 
Łużyczan, a ostatnio 7 milionów 
Czechów i 3 m iliony Słowaków- 
Polsce nie wolno oddać 12 rr.iiio- 
nów Slow ianów na pastwę Niem­
com. Próba państwa sam odziel­
nego Czechów i S łow aków  nie po­
wiodła się. Ci Słowianie nie mają 
innego w yjścia, jak zginąć w  m o­

rzu niemieckim lub znaleźć opar­
cie w Polsce. „Z  Czechów —  jak 
pisze paryska „La C roix“  —  już 
spada sztuczna patyna niem czy­
zny pod w pływ em  terroru stoso­
wanego przez Nazich... Budzi się 
tam odwieczne poczucie wspól­
noty słowiańskiej. Czesi zaczynają 
rozumieć, że ratunek ich jest już 
dziś zależny od losów  Polski"
NA CZELE SŁOWIAN

Niemiecki historiozof Walter 
Schubert w głośnej pracy „E uro­
pa a dusza W schodu" podkreśla, 
że „na horyzoncie dziejów  zaryso­
wują się już kontury olbrzym ich 
zmagań dw óch żyw iołów  —  ger- 
manizmu i słowiańszczyzny. Pol­
ska siłą w ypadków  po wojnie 
św iatowej i w czasach ostatnich 
coraz więcej wysuw a się na czoło 
zagadnień, związanych z losami 
Slowiańszczj'zny Zachodniej i P o ­
łudniow ej. W prawdzie Rosjanie 
stanowią wskutek obcej duchów: 
cyw ilizacji zachodniej ideologii, 
odrębną grupę, ale i oni siłą w y ­
darzeń nadchodzących będą m u­
sieli przerobie się na modłę, ob o ­
wiązującą losy Słowian, jako ca­
łości. Rosja w  ciągłej izolacji nie

zdoła wykonać swych przezna­
czeń.

R O L A
KATOLICYZMU

„Na horyzoncie dziejów  zjawia 
się coraz wyraźniej olbrzym i blok  
słowiańskich ludów, wynoszący 
już dziś ponad 200 milionów... W 
jakim  kierunku, jeżeli chodzi o 
rozw ój duchow y, pójdą te ple-

dla K oalicji. Jednak bakterie spła 
tały figla  pom ysłowem u attache 
militaire i poginęly w drodze nie 
wytrzym ując długiej podróży mor 
skiej...

Czujność policji amerykańskiej 
obudził list von Papena do żony, 
przejęty przez w yw iad angielski. 
K rew ki kapitan oburzał się w nim 
na „id jotycznych  Y ankesów ", k tó­
rzy depczą mu po piętach i radził 
im „trzym ać język za zębami".

W reszcie cierpliw ość A m eryka­
nów wyczerpała się. Udział von 
Papena w  coraz częstszych zama­
chach nie ulegał już kwestii. W 
grudniu 1915 roku na ostrą inter­
w encję States Departament von 
Papen został odwołany ze swej 
placów ki. W yjeżdżając skierował 
on list otwarty do pism am ery­
kańskich w  obronie własnej nie­
winności. Prasa amerykańska u - 
mieściła ten list wraz z kopią ksią 
żeczki czekow ej kapitana, którą 
w  międzyczasie nadesłali A nglicy 
po zabraniu je j Papenow i w  por­
cie Falmouth. F igurow ały w niej 
nazwiska agentów Papena i spis 
firm  dostarczających materiały 
wybuchowe...

Ze strony niem ieckiej oceniono 
działalność Papena bardzo kryty­
cznie. D ow odem  tego jest raport 
ekscelencji von Igła, który obser­
w ow ał w  A m eryce pracę attache 
w ojskow ego. Von Igel zarzucał, że 
akcja prowadzona przez Papena 
była zbyt „dziecinnie" i „bardzo 
naiw nie". Nie przeszkodziło to je ­
dnak Papenow i w  jego później­
szej karierze w  Rzeszy pow ojen ­
nej.

PO PAPENIE 
-  RINTELEN

Rozpoczętą przez Papena akcję 
dyw ersyjną prow adził na terenie 
Stanów kapitan marynarki von 
Rintelen. Zadaniem jego było n ie­
dopuszczanie transportów sprzętu 
i am unicji przeznaczonej dla K oa­
licji do portów  aljanckich. Posłu­
gując się Irlandczykami, w yw ołał 
Rintelen długotrw ałe strajki ro ­
botników  portow ych, uniemożli­
w iając ładowanie statków. P róbo­
wał również w yw ołać w ojnę Sta­
nów  z M eksykiem, wreszcie... za­
częły tonąć nia pełnym  m orzu stat 
ki płynące do portów państw koa-miona i narody słowiańskie? Otóż 

najbardziej skonsolidowanym  pier licy jnych . Przebieg katastrof był
wiastkiem religijnym  w Słowiań- 
szczyfnie współczesnej jest kato­
licyzm. Prawosławie Rosji osłabło, 
inne wyznania wśród Słowian od ­
gryw ają znikomą rolę.

„Jeżeli w ięc Polska będzie od ­
grywała rolę przodowniczki du­
chow ej w  Słowiańszcyźnie, na co 
się już zanosi, to i katolicyzm  w 
szczepach słowiańskich zatrium­
fuje. Otwiera się nowe, olbrzym ie 
pole dla Kościoła w Europie sło­
wiańskiej... W  prawach dziejo­
w ych  cywilizacji po szczepach ro ­
mańskich i germańskich na arenę 
wystąpi Słowiańszczyzna, przez 
którą Opatrzność w  najbliższej 
przyszłości będzie realizowała swe 
zadania".

jednakow y: wybuchał pożar, nała­
dow ane am unicją transportowce 
w ylatyw ały w  powietrze nie zo­
stawiając żadnych św iadków w y­
padku. Spieszące na ratunek tor­
pedow ce angielskie znajdywały 
tylko unoszące się na falach szcząt 
ki. Kapitan von Rintelen okazał 
się graczem bardziej wytrawnym  
niż lekkom yślny i pyszałkowaty o 
ficer kawalerii. Przez długi czas 
w yw iady angielski i amerykański 
były  bezsilne wobec coraz częst­
szych katastrof morskich.

D opiero przypadek pozw olił od ­
słonić przyczynę tajem niczych po­
żarów. Jeden ze statków opuścił 
port amerykański, kierując się do 
Archangielska. W  obawie przed

niemiecką łodzią podwodną zmie­
nił kurs i zawinął do Marsylii. 
Przy zamiataniu magazynów pod 
pokładem  znaleziono małą ołow ia­
ną rurkę. Leżała ona tam, gdzie 
były  załadowane skrzynie z amu­
nicją. Okazała się ona pomysłową 
bom bą zapalającą, nastawioną tak 
by zaczęła działać dopiero wtedy, 
gdy statek powinien znajdować 
się w  okolicach Archangielska.

Nazwiska von Papena i Rinte- 
Icna stały się symbolem metod 
walki najbardziej bezwzględnej 
nie uznającej żadnych ham ulców 
m oralnych i etycznych.

BESWZGLEDNDAĆ 
W M N Y  TOTALNEJ
W  Rzeszy po-w ojen nej konty­

nuatorem tych metod stał się skro 
mny nauczyciel gim nazjalny E - 
vald Banse. W  roku 1929 wydał 
on książkę „W ehrwissenschaft", 
(v której tak powiada na stronie 
21-ej:

„Naród ma przed sobą zadanie po­
trójne: przede wszysvkim zaszczepić
własnemu narodowi niezłomną wolę 
do wojny i zahartować go przeciwko 
wrogiej kampaii kłamstwa, po drugie 
wrogi naród należy duchowo osłabić, 
złamać jego wolę do walki i dopro­
wadzić g o  do tego, ażeby był skłon­
ny do pokojow ego istnienia".

Takie widząc zadania swego 
narodu, dał Banse obraz przyszłej 
w ojny i wskazówki, jak ją nale-* 
ży prowadzić. W ojna musi być 
„totalna". Nie można ograniczyć 
się do walk na froncie, trzeba pro 
wadzić ją na wszystkich odcin­
kach, Zatruwanie studzien i wo­
dociągów , zakażanie truciznami 
zapasów żywności, przeznaczeniej 
dla ludności cyw ilnej, walka 
miczna i bakteriologiczna, ’ 
wszystkie środki pow inny znaleźć 
zastosowanie w  najbliższej w o j­
nie. Przed wojr.ą —  sabotaż, dy­
wersja na wielką skalę, „osłabia­
nie duchow e przeciw nika".

Książka Banse‘go wydana w ro­
ku 1929, w yw ołała ogTomne obu­
rzenie na zachodzie. Potraktow a­
no ją jako w ykw it najdzikszego 
barbarzyństwa, zagrażającego ist­
n iejącej cyw ilizacji europejskiej, 
jako dalszy etap rozw oju  metod 
stosowanych przez von Papena. 
„W ehrw issenschaft" uległo kon­
fiskacie, ale już w lutym  1933 ro ­
ku nauczyciel geografii Evald 
Banse awansuje do godności p ro­
fesora uniwersytetu w Bruświku 
i tam dalej głosi swe zasady „w ie­
dzy o w ojn ie".

Przypadki mają nieraz w ym ow ę 
bardziej przekonyw ującą niż w y ­
tworne krasomówstwo. W yrok  są­
du w W aszyngtonie, ogłoszony w  
tym  czasie, gdy opinia całego świa 
ta została poruszona serią groź­
nych katastrof, ma szczególne zna 
czenie. Przypomina nam ich me* 
tody walki, stosowane podczas 
W ielkiej W ojny i rzuca światło 
na prawdziwe oblicze mentalnoś­
ci niemieckiej.

Z  tego dziwnego zbiegu w ypad­
ków  dla nas w ypływ a jeden na­
kaz: N A K A Z CZUJNOŚCI N A ­
D EW SZYSTKO !


